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$zesmasłu zaężów skrzywdziio Polske 


nir Mao AM LTP; Tytana — obsiadły karły i — ata się po ist 

te nam Serca w proch chcą zmienić... | Keta! 4 y a ły i b R ko aa SIĘ wyboistych 
: ezdrożach... 

bo s szych ni kruszą... .. . s ° z > 

ARTE CEZ Cam enpe] Jakiż tej złośliwej — A Dziś Wilno i Żeligowski. 


póki w żyłach kropla krwi...“ 
Wilno! drogo- 
cenny klejnot w tarczy herbo- 
wej Rzeczypospolitej... 
Wilno, — gród dumny, bet- 


ich szeË szta- 


Jutro Legiony i 
bu. 

Pojutrze Lwów i Jego Orlęta. 

Za tydzień Śląsk i Jego Pow- 


wyprawy na Guliwera e 
Siać dalej, po polskiej, EnA 
conej, rozbitej krainie jeszcze 


wiekszy mąt!... 


3 a p fa sra ST Fi Ło 
manów oręża, i ducha... aeiae ak a z ostatka | stańey. R 
Wilno, — świątynia pełna re- pięknych szat - nie zostawić na Za miesiąc Kraków — i gen. 
Jej postaci nie z tego czem się | Roja. 


likwii mak, cierpień i ofiar... 
Wiino, — kolebka Świetego- 
Świętych polskich, Ojca i Twór- 
cy naszej Niepodległości — Wiei 
kiego Marszałka... 
Wilno — To serce Jego!... 
Żeligowski! — Legenda, mit 


Smpn iiy... 
eligowski — to duma pol- 


ska, rozpierająca serce. 
| Żeligowski — to sen złocisty, 
pełen słońca i blasków — sen 
| na jawie... Polska, najwspanial- 


Później Poznań i Wiełkopol- 
sey Powstańcy... 

W końcu... w końcu... nie zo- 
stawicie nam juź niet... 

Zostaną puste, giuche obdar- 
te z wszystkich naroda świsto- 
ści, serea -- pustynny dusz pol- 
skich, wypalony step... 

I czym Naród będzie żył?... 


do dziś chlubiła, co porywałe 
serca i dusze, dawalo prężną si- 
łe i moe — 

Niech będzie szara... niech bę- 
dzie bez blasku... niech nie ma 
w sobie czaru... niech nie po- 
rywa sere i dusz!... Niech w Ssza- 
rym, tym żebraczym stroju, nie | 
szerokim bitym kroczy torem, 


NETTO TAD STAZ BAST LORI TEZA UM 


AKTY! 


al 


Ej 


Żeligowski — to kresy nasze, 
ło heiman w ogniu, wichrach, 
ranach i znejach hartowanego 


Jrupy p! 


Gdzież Jego ostoja?.. Gdzie 
oparcia moc i gdzie, do nowych 
potywów wiodący mit? 

Na miłość tej Polski — zasłano- 
wieniat... Gierek tych już dość!... 

Czas idzie ciężki i zły... oddaj- 
cie Narodowi Jego Świętości!... 
ho nie ma czem Żyć!... 

„Świętości nie szargać... bo 
trza, by Święte były... 

Generałowi Żeligowskiemu — 

kohaterskiemu hetmanowi, 
kresowej, naszej wspaniałej, ża- 
rem serc polskich zbrojnej twier 
dzy, umiłowanemu przez Wiel- 
wiego Marszałka  Wilnu 
Cześć! 

Szesnastu mężów skrzywdzi- 
to Polskę! B, REMBOWSKL 


METNE WO UC SEC WEZ DENA 2 OTC BO PDA 106 000 0% 1 AWIĄ 


których posunięciach na terenie Sef- 


sza, rycerska epopeja. 
rycerstwa Waszawa (tel.) W Sejmie i Senacie | najbliższy jego współpracownik pos. | 
| y ak m à P ożywiona działalność prowadzi grupa | Brzęk-Osiński. ; | mu „Sławkowty idą ręka w rękę z 
Żeligowski — te miłość i du- pik. Sławka, którą kieruje z zacisza Jest charakterystyczne, że w nie- ' niektórymi posłami „Naprawy*. 
Ma NASZA. 
l Żeligowski — to Wielkiego ; | | d E ph bi E d y h 
| iarszałka, najwspanialszy, wy- | KAAOGZICZ DIETZE zywy UGziaś W pracac 
krany i umiłowany regimentarz! | i 
| Żeligowski — to Honor i Oj- Klubu Demokratycznego w stolicy 
? 
m | Staraniem Klubu Demokratycznego | jest wielka frekwencja młodzieży, , społeczeństwa bierze żywy udział w 


Żeligowski — to najlepszy która obok przedstawiciełi starszego 

syo Rzeczypospolitej. 
Żeligowski — to Polska. 
Żeligowski — to... tak samo 


gorące serce, jak to... na Rossie... 


w dniu 28 stycznia odbył się odczyt 
prof. Stanisława Arnolda p. t. „Prą- 
dy i kierunki współczesnego życia 
ekonomicznego. Po referacie wy- 
wiązała się ożywiona dyskusja, w 
której wzięli udział pp. Ziemba, Łu- 


Żeligowski — to... ZNOWU... kaszewicz, Nagórski, Ponikierówna, 
Wilno! Kryspin, Anselm, Paeuski, Binkie- W związku z AE a 
s p s organizacji socjalistycznej na terenie 
I ku tym dwom, wielkim i Uniwersytetu Jagiellońskiego, socja- 


świętym dla każdego Polaka 
herbowej naszej tarczy klejno- 
tom, wyciągnęło się 16 święto- 


gS łistyczna młodzież akademiska w Kra 


kradczych prawie,  kierowa- REDAKTOR DRZEWIECKI JAN Ea dowy V wókówk 
nych pieniactwem, SObKOWS- | wyjĘżDZA NA STAŁE DO AME- | Wydział IV Karny 
twem, — własną, przyziemną. Dnia 25, I. 1938, 

RYKI. Dnia 25. I. 1938 


złośliwą małością. 00% dl 
gn. IV. Pr, K 

Sąd Okręgowy, Wydział IV Karny w Kra- 
kowie na posiedzeniu niejawnym w dniu 
dzisiejszym po wysłuchaniu wniosku Proku 
ratora Sądu Okręgowego w Rrakowie wy- 
dał następujące 

postanowienie: 

„R Zatwierdza się po myśl $$ 139, 493 
austr. prac. harn. zarządzoną 1 wykonaną 
przez Starostwo Grodzkic w Kzahewie dnia 
dnia 17 stycznia 1938 konfiskatę czasopisma 
„Krakowski Kurier Poranny”. Nr. 18 z du. 


Warszawa (tel.) Były zastępca sze- 
ta propagandy O. Z. N. i były zastęp- 
„Polski 

został 


ca naczelnego redaktora 
Zbrojnej“ p. Jan Drzewiecki, 
zaangażowany przez Światowy Zwią 
zek Polaków z Zagranicy i udaje się 
do Stanów Zjednoczonych Ameryki 
Północnej, jake instrukter miejsco- 
wych polskich organizacji. 
| —0— 


Lampy nowoczesne 
w olbrzymim wyborze 


I. DIENER 
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| wicz i Tarski. Znamiennym objawem 
| 


| 


pracach Klubu Demokratycznego. 


Mito zie dermaokralycznmauwspóźłdziała 
Z SGCjaJEISCIĘCZEĘ 


kowie urządziła zebranie, w kiórym 
wzięła udział gremialnie młodzież 
demokratyczna. 


ty 19. 1. 1938 z powodu treści: 

1) artykułu zamieszczonego na stronie 4 
ptr „Zarzewiaoy” lwowscy w sprawie Gdań 
— w calości — albowiem treść tego 
artykułu zawiera znamiona wyst. z art. 170 


ska” 


2) Zakazuje się dalszego rozszerzania 
skonfiskowanej treści powyższego artykułu 
a zakaz ten ma być ogłoszony w przepisa 
nej formie w najbliższym numerze czasopi- 
sma „Krakowski Kurier Wieczorny“ i w 
Dzienniku Urzędowym. 


3) Caty nakład skonfiskowanego druko 
ma być zniszczony. 
Protukolunt: sekr. Czubin — Przewodni- 


czący Wydziału IV Dr. Krupiński — Za 
zgodność Kierownik Sekretariatn: Piętr Py- 
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ZNIEICERPLIWIE 


KRAKOWSKI KURIER PORANNY 


A 


(Korespondencja własna „Krakowskiego Kuriera Wieczornego“) 


Warszawa, 31 stycznia. 

Nie dam rady tak samo, jak kores- 
pondenci innych pism: w czasie se- 
sji sejmowej musi się pisać o Sejmie. 
Nie zmniejsza tego musu okolicz- 
ność, że połowa blisko sesji zbiega 
się z karnawałem — rubryka zabaw 
tanecznych, tak twierdzą złośliw , 
cieszy się większą poczytnością niż 
sprawozdania sejmowe. 

Po tej dygresji do rzeczy: 
wszystkich kołach. mających dobro 
wolny czy przymusowy kontakt z 
Sejmem, zaczyna objawiać się znie- 
cierpliwienie: zabawa trochę zadłu- 
go trwa i jest jednostajną. Rok w 
rok powtarza się to samo: mniej lub 
więcej optynustyczne przemówienia 
ministrów, zjadliwe wycieczki pew- 
nych posłów, grasowanie na pewnia 
ka i komedia skończona - posłowie 
mogą wrócić do pieleszy domowych 
pewni. że nikt z szanownych wybor 
ców nie zainterpeluje ich: jak, co, 
gdzie. 

Dlaczego zniecierpliwienic? Różne 
na to składają się powody, częsło na 
wzajem się wykluczające. Dla jed- 
nych kamieniem obrazy jest prze- 
długi żywot rządu i to jakiego rządu. 
Dwa lata w tym czasie może się z u- 
żyć dyrektor departameniu. co dopie 
ro rainister. Cickawa rzecz. ŻE Znie- 
cicrpliwienie jest obustronne. 

Premier - generał dwukrotnie, o 
de sobie przypominam. dał wyraz 
tęsknocie do melonika i swobodnych 
spacerów. Innym miunisirom robi sie 
takie zarzuty. że mimo ludzkiego 
przywiązana do urzędu i tytułu wy- 
daje się nieraz. że gotowi są cisnąć 
jedno i drugie. uby raz mieć święty 
spokój. 

Jeden jedyny na tuzin 
jest wyjątek, p. minister skarbu i wi 
cepremier Kwiatkowski. Jego niespo 
żyty optymizm przechodzi lekko nad 
wszystkimi przeszkodami I zarzuła- 
mi. P. minister, któremu przypisują 
stworzenie Gdyni. chciałby może u- 
uzyskać jeszcze jeden tytuł do sławy: 
stworzyć centralny okręg przemysło 
wy, który — przynajmniej wedle 
niebosiężnych planów — miałby siać 
się ósmym cudem Świata. 

Nie ma jednak kielicha bez kropli 
goryczy: p. minister chce zrobić mi- 
Hardowe inwestycje, a tu przychodzi 
referent i powiada: jest tylko 154 mi- 
łionów do dyspozycji. reszta to wek- 
sel na przyszłość, wiadomo zaś, że 
nie wszystkie weksle mają zdolność 
dyskontową. 

Bogiem a prawdą. nie można się 
dziwić, że posłowie są zniecierpliwie- 
ni, zaś sprawozdawcy scjmowi im se- 
kundują. Jakże. tyle tygodni obrad i 
to bez większej emocji! Wyrwie się 
raz p. Walewski, drugi raz p. Wojcie 
chowski — tyle całej parady. A zaj- 
ścia takie, jak w komisji wojskowej, 
także nie codziennie zdarzają się. 

Starsi dziennikarze,  pamiętający 
czasy parlamentu austrackiego, wspo 


LELORI 


minjsirów 


Pobożne życzemi 


Nieszczęśliwe Chiny zostają opu- 
szczone przez Ligę Narodów tak sa- 
mo, jak została opuszczona Abisynia, 
mimo że oba państwa są członkami 
Ligi. 

W obecnej sesji Rady Ligi Naro- 
dów z poczatku panowały tendencje 
wojownicze, których głównym moto- 
rem był Litwinow. Z początku zano- 
siło się na to, że trzy mocarstwa: An- 
glia, Francja i Rosja udzielą Chinom 
czynnej pomocy, nie zawierając mię- 
dzy sobą formalnego sojuszu, lecz 
każde na własną rękę. Ta pomoc by 
ła jednak uwarunkowana przyłącze 
niem się Stanów Zjednoczonych do 
akcji, co wobec posławy Roosevelta 
wydawało się możliwem. 

Stało się inaczej. Co się działo za 
kulisami, nie da się ustalić; faktem 
jest, że z czynnej pomocy wychodzi 


minają, jak często przy niektórych 
przemówieniach protokół  stenogra- 
ticzny nolował: wesołość na sali. U 
nas takie uczucie nie ujawnia się, hu 


| 


moru wcale nie ma. panuje raczej 


jakiś nastrój pogrzebawy. 
Czyż można się dziwić, że w tych 
ogar- 


warunkach zniecierpliwienie 


nia wszystkich, wszyscy z utęsknie- 
niem oczekują końca — pytanie tyl- 
ko, czy nastąpi on w połowie czy z 
końcem marca. 


Dwa tygodnie różnicy, to dla wy- 
czerpanych nerwowo ludzi kawał 
czasu. A cóż dopiero dla ministrów 
którzy czekają na termin przepro- 
wadzki. Jur. 


Rocznica już niedaleko... 


Pozwolę sobie — starym moim o- 
byczajcm — postawić kilka kropek 
nad „i“; stawiam je dzisiaj. jako że 
za parę tygodni Obóz Zjednoczenia 


m 


merna o) 


Źródło oszczędności Klierta 


F Ą RBUŁ ? Farby, lakiery 
99 U art. gospod. 


KRAKÓW, STRADOM L. 2. 
Tei. 169-31. Naprzeciw Wawelu 


153 szc obchodzić będzie rocz 
cę pierwszą swego bytu. 

Czas zgoła właściwy dla bezstron 
nego zestawienia wyników i dla wy 
ciągnięcia pewnych wniosków. 

A więc punkt za punkteru. 

1) Pierwsza koncepeja p. pik .A- 
dama Koca polegała — sądząc z je 


EJ MATY 


ALAA Zw 


GAFE 
DANCING-BAR 


czarująca 


uwiazdor 


AILA, candi adpage anada, oean atoian: 


go oświadczeń i z jego kroków prak 
tycznych — ma tym, by zbliżyć ja- 
koś dawny obóz „sanacyjny* do idei 
pojęć i do mas t. zw. ruchu narodo- 
wego; poezątek tej koncepeji tkwi w 
nieco dalszej przeszłości, kiedy to 
wśród nicsamowicie głośnej reklamy 
p. Antoni Sadzewiez został raptem 
działaczem R. B. W. R.; tamta impre 
za spaliła na panewce po upływie 3 
tygodni; nieco lepiej poszło p. Sław 
kowi z „młodymi narodowcami** 
(p-p. Stahl Hrabyk i t. d.) 

istotnie oderwane od Str. Naro 
dowego grono osób w Średnim wir- 
ku: okazało się wszakże niebawem 


— rezolucja. Wtajemniczeni czy u- 
dający wtajemniczonych twierdzą, 
że winną tej zmiany jest Francji, któ 
ra wobec swych trudności wewnętrz- 
nych nie chciała zaryzykować wojny 
z Japonią. 

Nie ulega bowiem wątpliwości. że 
na taką kooperację trzech czy ezte 
rech mocarstw Japonia odpowiedzia- 
łaby atakiem, który w pierwszym rzę 
dzie dotknąłby Anglię (Hongkong) i 
Francję (Indochiny). Nic dziwnego. 
że w Paryżu szczególnie wolą umiar- 
kowanie, tym bardziej, że po obec- 
nym rządzie radykalnym nie można 
spodziewać się energicznych wystą- 
pień. 

Zostanie więc uchwalona  wodni- 
sta rezolucja, która Chinom nic nie 
pomoże, Japonii zaś nie powstrzyma 
od dalszych akcji. Może nawel ją za- 


| 
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CASANOVA 


LUTY 1938 


pod znakiem 
asów europe skich 


BESSY et HARRY KINGSTON 


Atrakcja „Parisien Cril“ w Budapeszcie. 
CARLE SMILE 
arlystka ekranów 
SISTERS ZBIGENI 
dwie gracje w nowych kreacjach tanecznych 
Gościnnie wystąpi: 
MARIO MALVANO 
ekranów 
PHIL PHILIP 


and his „SWINGERS“ Rewelacyjny zespół jazzowy 


= f npp AMN py i € , FI 
=> yy LAN ana agaaa Atanan A Egpaar Ednan TUORE yyy yyy Aaa typy ryt ml 


a jako pol 


że masy „narodowe pozostały przy 
Str. Narodowym; oderwano... towa- 
rzystwo kanapoweć. 


2) P. płk. Adam Koc podjął swoją 
koncepcję na większą skalę. Myślał - 
przypuszezam — o zbliżeniu z całym 
ruchem „narodowym“, Nie potrafił 
ocenić należycie psychologii, dynami- 
ki, struktury organizacyjnej ambieyj 
i tradycyj Stronnictwa Narodowego, 
które stanowi niewątpliwie trzon te- 
80. co nazywamy w Polsce ruchem 
„narvodowymć; spotkał się z odmową 
niedwuznaezną — bezpośrednią czy 
pośrednią — to już obojętnie; p. Koe 
nie cheiał, oczywiście, wieszać białej 
cekorągwi: zaczęto tedy — dość gorą- 
czkowo — Szukać kontrahenta „sym- 
biozu“ wśród odprysków Stronniet- 
wa Narodowego, w t. zw. obozie na- 


TAKA 


[UE 
mimmi 


KRAKÓW 
FLORIAŃSKA 32. 
r n AA E 


amerykańskich 


włoskich 


WOLICA „A 


rodowo-radykalnym; skończyło się na 
jednym z odłamów „Falangi“. 

3) P. płk. Adam Koc złożył daninę 
temu swemu „osiągnięciu* przez uży- 
cie dźwięcznego słówka  „aryjskie- 
go“ (?) — „tołkstront* we własnym 
artykule wstępnym pierwszego ze- 
szytu „Młodej Polski“. I to było 
odwrotne „osiągnięcie jedyne 
zwolenników „Falangi“. Zaoponowa- 
ły w formach rozmaitych koła legio- 
nowo-peowiackie. Powstało „czwór- 
porozumienie“ organizacyj „sanacyj- 
no*-młodzicżowych, które odrzuciły 
kategorycznie podporządkowanie się 
kierownietwuZwiązku Młodej Polski. 


C 


chęci, gdy zobaczy słabość państw, 
chociaż także zagrożonych. 

Takie zachowanie się Ligi było do 
przewidzenia, gdyż należy do jej że- 
laznych tradycji, aby nie powiedzieć 
jasno: tak czy mie, lecz „dypłomaty- 
cznie' obejść sprawę dookoła i pozo- 
stawić ją własnemu losowi. 

Kto wie, czy świat nie był jaż bii 
ski wielkiej wojny — tak przynaj- 
mniej twierdzą wielkie pisma zachod 
nie. 

Niki bowiem nie łudzi się, że woj- 
na na Dalekim Wschodzie została- 
by tam zlokalizowana. Od czego ist- 
nieje sojusz niemiecko - włosko - ja- 
poński, jeżeli nie dla zrobienia dy- 
wersji w Europie? 

W każdym razie znowu raz unik- 
nięto wielkiego niebezpieczeństwa — 
kto wie, na jak długo. F. 


Słowem — nie z tego nie wyszło. 


4) Jeździł równolegle po całej Pol- 
see w roli szefa „sektoru wiejskiego“ 
Obozu Zjednoczenia Narodowego P- 
gen. Galica. Jeździł i przemawiał z 
wytrwałością godną najszczerszega 
podziwu. Mówił z reguły akurat od- 
wrotnie, niż pisał w tym samym cza- 
sie na szpaltach „Młodej Polski“ p. 
J. Rutkowski, kierownik Związku 
Młodej Polski. Później przestał jeź- 
dzić i przemawiać... gen. Galica... 


5) „Sektor robetniczy* (pod wodzą 
p. Mariana-Wojtka Malinowskiego. 
jeżeli się nie mylę) zgasł cichutko i 
bez dramatu jeszcze w powijakach. 


a 3 


„Zły stan zdrowia“ skłonił p. płk. 
Adama Koca do „przekazania* (uży- 
wam formuły p. Koca) funkcyj szefa 
0. Z. N. p. gen. Skwarczyńskiemu, 
jednemu z najzdolniejszych bezspor- 
nie oficerów kierowniczych armii 
polskiej. P. gen. Skwarczyński, prze- 


obrażony raptem w polityka, zastał 
dziedzictwo... dość skomplikowane: 


i odrazu „wybuchła“ sprawa gen. Že- 
ligowskiego, której kraj przygląda się 
oczyma szeroko otwartymi... ze zdu- 
mienia. P. Skwarezyński zawiesił p. 
inż. Perzanowskiego, kierownika or- 
sanizacyj wiejskich „Ozonuć Ziemi 
Wileńskiej, za sprzeciwienie się publi 
czne słynnemu wnioskowi „ezono- 
wyth“ posłów sejmowych o votum 
nieufności dla p. gen. Żeligowskiego, 
jako prezesa Komisji Wojskowej. 
Kierownicy erganizacyj „ozonowych* 
Ziemi Wileńskiej zadeklarowali sok- 
darność z p. Perzanowskim. Prasa 
konserwatywna. rok temu tak wier- 
na „sanacji“, uprawia opozycję „we- 
dług wszelkich prawideł sztuki“. T... 
rób, co chcesz... 
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Dlaczego tak się stało? 

Jedną przyczynę sformułowałbyie 
odrazu; uiął ją najdokładniej Zyg- 
munt Żuławski: 


NIKT NIGDY, JAK HISTORIA 

HISTORIĄ — NIE STWORZYŁ RU- 

CHU MASOWEGO — ROZKAZEM 
Z GÓRY. 


Nie dokonali tego ani Mojżesz, ani 
Juliusz Cezar, ani papież Urban, 
współtwórea wypraw krzyżowych, 
ani Napoleon 1, ani Lenin, oni Mus- 
solini. Ruchy masowe powstawały 
zawsze od dołu. Wodzowie (w cudzy- 
słowie i bez cudzysłowu) próbowali 
ująć je później w jakieś mniej ezy 
więcej określone i ustalone ramy. 

To jedno. 


Są — aliści — przyczyny także 
inne. 
Radbym podjąć dyskusję co do 


tych problemów z „Gazetą Polską*. 

Nie wystarczy — śmiem twierdzić - 
gdybym podjął ją tylko panem 
eenzoreni. 


Lors 


M. NIEDZIAŁKOWSKI. 
(„Robotnik‘‘). 


POMOC ROBOTNIKÓW WŁOS- 
KICH DLA HISZPANII LUDOWEJ 


W prowincji Veneto we Włoszech 
policja aresztowała kilka osób, któ- 
re prowadziły zbiórkę na rzecz po- 
mocy dla republikańskiej Hiszpanii. 


W państwie „wrogów 


„lzwiestia” atakują Ludowy Komi- 
sariat transportu wodnego, pisząc, że 
państwo traci miliony na przygoto- 
wanie kadr fachowców, ale rezultaty 
ledwo można zauważyć, gdyż Ludo- 
wy Komisariat transportu wodnego 
jest wrogo nastrojony wohec nowych 
ludzi. Dziennik podkreśla, że na kie- 
rowniczych stanowiskach znajdują 
się ludzie bez odpowiednich kwalifi- 
kacyj. Inżynierowie porzucają pracę, 
gdyż są źle wynagradzani, dwa i trzy 
razy gorzej niż gdzieindziej, W po- 
szczególnych żeglugach brak jest in- 
żynierów, a jednocześnie zwalnia się 
szereg specjalistów wskutek skraca- 
nia etatów. Poza tym wielu inżynie- 
rów jest zatrudnionych nie w swej 
specjalności. Pracują oni jako ma- 
szyniści i palacze. 

Dziennik przypomina  komisarzo- 
wi Pachomowowi, że przy takim sto- 
sunku do kadry pracowników nie 
zdołał on wykonać tych zadań, jakie 
postawiono mu w krytycznych uwa- 
gach deputowanych i w przemówie- 
niu Mołotowa. 

Atak „Izwiesbi* na  Pachomowa 
uważany jest w kołach dziennikar- 
skich jako ponowne, poważne osirze 
żenie, że może być on usunięty ze 
swego stanowiska, jeśli resortu swe- 
go nie postawi należycie. 

R * = 

Z chwilą mianowania Żakowskiego 
szefa GPU. obowodu leningradzkie- 
go na zastępcę ludowego komisarza 
spraw wewnętrznych — Jeżow bę- 


INSTYTUT KOSMETYCZNY 


Racjonalna pielegnacja skóry. 
Różne naświetlania kosmetyczne. 
FARBOWANIE WŁOSÓW. 
Porady bezpłatnie 


Kraków, Basztowa 8, tel, 179-51 


JULIUSZ DEUTSCH 


TERUEL 


GEN. 


Barcelona, w styczniu. 

Kapitulacja powstańców w mu- 
rach Teruelu, zakończyła momentał 
mie bitwę, która trwała całe trzy ty- 
godnie. 

Warunki, rozwój i rezultat tej bi- 
twy, najważniejszej ze wszystkich o- 
twartych walk w wojnie  hiszpań- 
skiej zasługują na retrospektywne u- 
jęcie. 

Teruel znajdował się w rękach po- 
wstańców od samego początku woj- 
ny domowej. 

Posiadanie tego miasta miało wiel 
kie znaczenie dla generała Franco, 
gdyż stanowi wysuniętą placówkę w 
terytorium republikańskim i zagra- 
ża bacznej szosie, łączącej Walencję 
z Barceloną. 

Mając Teruel za podstawę, można 
było skutecznie przeprowadzić atak 
przeciwko wschodniemu wybrzeżu i 
w ten sposób podzielić Hiszpanię re 
publikańską na dwie części. 

Taka ofensywa na lądzie, połączo 
na z akcją floty na morzu byłaby po 
ważnym niebezpieczeństwem dła re- 
publiki. 

Sztab generalny republiki już od- 
dawna był świadom tego niebezpie- 
czeństwa i kilkakrotnie próbował zdo 
Być Teruel, lecz usiłowania te za- 
wiodły wskutek niedostatecznego U- 
zbrojenia i słabej liczebności wojsk 
rządowych. 

Armia rządowa od szeregu miesię- 
cy oblegała miasto, lecz jedynie z wię 
kszej odległości, nie mogąc je zdobyć. 
Nie można nawet mówić o oblężeniu 
—— pierścień oblegających nie był do 
statecznie ciasny i szcbelny — gdyż 
w tej wojnie pozycyjnej przewaga 


KRAKOWSKIE KURIER PORANNY 


dzie miał pięciu zastępców: Frynow- 
skij, Bielskij, Czernyszew, Zukowskij 
i Żakowskij. 

Wedlug wiadomości ze źródeł nie- 


obiety 


Nastepczyni tronu 


Holenderska następczyni tronu 
księzna Juliana powiła wczoraj cór 
kę. 

Z kół zbliżonych do pałacu króle- 
wskiego informują, iż zarówno mat 
ka jak i dziecko czują się doskonale. 

Wiadomość o urodzeniu się księż 
niczki obwieściła salwa 51 wystrza- 
łów armatnich. 

Jednocześnie ze strzałami armat- 
nimi odezwały się dzwony we 
wszystkich kościołach, a w portach 
rozległ się głos syren okrętowych. 

Domy zostały przybrane flagami. 

Ponad miastami ukazały się samo 
loty, które rzucały kartki o barwach 
domu panującego, zawierające wia- 
domość o przyjściu na świat księż- 
niezki. 


była po stronie powstańców, którzy 
zajmowali doskonale umocnione po- 
zycje. 

PLAN FRANCO 

Po utracie krakn Basków i Asturii 
sytuacja republikanów jeszcze się 
pogorszyła. 

Franco ogłosił, że uwolnienie ar- 
mii północnej pozwoli mu na stocze- 
nie decydującej bitwy z rządem. 

Eksperci wojskowi zastanawiali 
się, na jakim odcinku frontu rozegra 
się ta walka. Niektórzy przypuszcza- 
li, że w Elmerii na południu, inni 
myśleli o Saragossie na północy lub 
też o ataku na centrum w Madry- 
cie. 

W każdym bądź razie akcja re- 
publikańska pod Teruelem zniszczy 
ła wszystkie te plany. 

Nie jest wykluczone, że generało- 
wie powstańczy przewidywali akcje 
na kiiku tgontach. 

Na północ od Madrytu skoncentro 
wano silne oddziały, a za Teruelem 
stwierdzono również, poważne prze” 
grupowania. 

Prawdopodobnie projektowano a 
tak na Madryt jak w zeszłym roku 
na Gwadalajara — i jednocześnie o- 
tenzywę z boków pod Teruelem. 


ŚMIAŁA INICJATYWA 
REPUBLIKANÓW 

Armia ludowa uprzedziła otenzy- 
wę powstańców. 

Dzięki Śmiałej inicjatywie mogła 
rozpocząć  kontrakcję i pomaszero- 
wać do ataku. 

Atak na Teruel był niespodzianką 
dła powstańców. 

W swych przemówieniach vadio- 


| 


"żę 


oficjalnych, Żakowskiemu ma być 
poruczone kierownictwo wywiadu i 
kontrwywiadu. Przypomnieć należy, 
Żakowskij jest autorem broszury 


rządzą 


BEE CEOCZW M (| 


ludu" 


o szpiegostwie zagranicznym, — W 
Z. S. R. R. broszura ta była drukowa- 
na w odcinkach przez całą prasę so- 


wiecką. 


królowej holenderskiej urodziła córkę 


W Hadze i wielu inych magnfach 
na ulicach ukazali się heroldzt w his 


mitleryzm a obyczajność 


ni budai 
statystyka 
wśród 


Stalystyka hitlerowska 
zaufania. Ale nawet ta 
wykazuje, że przestępczość 
młodzieży niemieckiej wzrosła od 
12.294 w r. 1934 do 16.855 w r. 1936. 
Nie tyle jednak chodzi o sum wzrost 
liczbowy przestępców, ile o ich ro- 
dzaj. 

Otóż wśród przestępeów uderza 
głównie znaczny wzrost przestępezo 
ści na nie płciowym. 


Wr. 1930 przestępstwa tego ro- 
dzaju stanowiły 2.3 proce. ogółu prze 
stępstiw; w r. 1934, już za rządów Hi 
tlera, liczba tych przestępstw wzros 
ła do 4.6 proc., czyli podwoiła się, a 

r. 1936 było już 8.6 proc! 

A oto kilka szczegółów: 

Nierząd homoseksualny: w r. 1934 
JT tel: OE Se LCZENNANIRIWANNNEJ 

HEROD I ARIOWIE 


Ciesząca się dużym powodzeniem 
Szopka Żywych Masek pióra A. Po 
lewki w Kawiarni Plastyków, Łoh- 
zowska 3, odegraną będzie po raa ©- 
PME we środę, czwartek i piątek, 
tj. 2, 3 i 4 lutego br. — Początek o 
mie 9.15. 


wych i artykułach ogłaszali kategory 
cznie upadek armii republikańskiej 
i w końcu sami w to uwierzyli, 

Tym dotkliwsza była lekcja, którą 
otrzymali pod Teruelem. Ci, których 
tam spotkali nie byli już dawną mi- 
licją, entuzjastyczną, aczkolwiek po- 
zbawioną wojskowego przygotowa- 
nia, lecz regularnym wojskiem, ma- 
jacym doskonałych dowódców, któ- 
rzy potrafili przeprowadzić bitwę. 

Republikanie otoczyli obwarowa- 
ne miasto. 

Nie oznaczało to jednak ostatecz- 
nego zwycięstwa, gdyż należało ode- 
przeć posiłki Franco, które szybko 
przybyły z odsieczą. 

Właśnie dlatego, że akcju republi- 
kańska krzyżowała się z przygotowa 
ną ofensywą powstańców, znajdowa- 
ły się pod ręką znaczne rezerwy. 

Wokół Teruelu rozegrała się wów 
czas bitwa stanowiąca szczególne tru 
dne zadanie dla armii rządowej. 

Miała bowiem przeciwko sobie 
kontr-ofensywę Franca, który rzucił 
do bitwy wszystkie swoje siły, a z 
tyłu było pod obstrzałem znacznych 
oddziałów zamkniętych z Terneln, 
które nie poddały się, leez walczyli z 
licznych ufortyfikowanych gniazd o- 
poru. 

Szczęśliwie się złożyło, że szlab 
republikański nie stracił głowy, i że 
wojska były w tak dobrym stanie, że 
mogły wytrzymać bitwę na dwa tron 
ty. 

Jeszcze raz okazało się, że wojska 
republikańskie są ciągle jeszeze lep- 
sze w defenzywie niź w ataku. 

Jakkolwiek złożyli dowody wiel- 
kiej dokładności w otensywie. tym 
razem jeszcze byli doskonalsi w obro 
nie. 

Daremnie artyleria włoska i Hezne 
samoloty bombowe zasypywały ieh 
okopy gradem stali i żelaza. 
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torycznych strojach, wznoszący ok- 

rzyki na cześć domu panującego. 
BEBE" "(pay PEACE DRO 

121 wypadków „w r. 1936 —- 481 


(czterokrotnie więcej). 

Nierząd młodzieży z dziećmi ($ 
w r. 1934 — 478 wypadków w r. 1936 
763! 


Gwatecenie: w r. 1934 38. w r. 
1936 — 801 
Tak oto młodzież „odradza się“ 
pod hitleryzmem- 
op e] 


Od 1-szego iutego 
sprzedaż 


=> ojedynczych 


obuwia i pończoch 


Del Ha 


we wszysłkich filiach 


za bezcen 


Republikanie byli niezwyciężeni. 
Nie cofnęli się ani na krok. Kontr-o- 
: fensywa powstańców zaczęła się za- 
łamywać. 

Po trzech tygodniach nieustających 
walk w lodzie i śniegu wojska rzą- 


dowe zdołały utrzymać pozycje na 
zachód od Teruelu. 

W samym mieście powstańcy pod 
wrażeniem nieudałych  usiłowań 
przerwania oblężenia poddali się. 

JAK POD VERDUN 

Wprawdzie należy oczekiwać, że 
Franco zrezygnuje z odzyskania Te- 
ruelu. 

Wydaje się, że powstańcy utkną 
pod Teruelem jak Niemcy pod Ver- 
dup podczas Wielkiej Wojny. Wte- 
dy również naczelne dowództwo po- 
święciło nadaremnie setki tysięcy lu- 
dzi i wydaje się, to samo będzie w 
obecnej wojnie. 

Generałowie powstańczy zaciekle 
ponawiają ataki; wydaje się, że czy- 
nią tak dla prestiżu raczej niż dla 
celów wojskowych. Gdyż odzyskanie 
Teruclu, dla użycia go jako punkt 
tu wyjścia dła nowej ofensywy z 
flanków, nie może im się udać. 

Ofensywa republikanów postawi- 
ła temu projektowi nieprzebytą za- 
porę. 

W tym znaczeniu bitwa pod Terue- 
lem zakończyła się zupełnym zwycię 
stwem rządu. 

Sytuacja nie jest jednak tak pro- 
sla, gdy rozpatruje się bitwę pod Te- 
ruelem na tie ogólnej sytuacji fron- 
towej. Jest ona jednak symboliczna 
dla zmiany w jakości armii, jaka się 
dokonała w ciągu ostatnich miesięcy. 
Powsłańcy stracili przewagę techniki 
organizacyjnej i łaktycznej, jaka by- 
ła ich udziałem na początku wojny. 
Bitwa pod Teruełem odsłoniła tę prze 
mianę oczom całego Światła. 


Warszawa (tel.) Koła polityczne w 
stolicy, orientujące się w pracach Obo 
zn Zjednoczenia Narodowego, utrzy- 


Warszawa (tel) Jak się dowiadu- 
jemy, pierwotne postanowianie posła 
Ducha złożenie do laski marszałkow 
skiej wniosku o zmianę obecnie obo- 


Rada 


Warszawa (tel) P. Polakiewicz 
awołał Radę Naczełną Związku Gmin 
Wiejskich na dzień 8. bm. Na zebra- 
mie nie zostali zaproszeni członkowie 
Rady, którzy w dniu 20. IV 1937 r. 


uchwalili p. Polakiewiczowi votum 
nieufności. 
W związku z powyższym — jesł 


sytuacja podobna do tej gdy starosta 
grodzki p. Bartoszewicz z ramienia 


Nowy Bratniak 


Warszawa itel.) W związku z sytu- 
acj awytworzoną na terenie Bratniej 
Pomocy Studentów Politechniki War 
szawskiej i nową ordynacją wybor- 
czą do władz Bratniaka, która pozba- 
wi mniejszość jakiejkolwiek reprezen 
tacji — młodzież państwowa i demo- 
kratyczna wystąpiła z inicjatywą zor- 
ganizowania nowej Bratniej Pomocy. 
Do założenia nowego Bratniaka, któ- 
ryby iniał prawo do części majątku 


Warszawa (tel) Podczas przemó- 
wienia, zagajającego Zjazd Polskiego 
Związku Zachodniego doszło do spon 
IREE A ADOTE +. TYCZKI TKA 


Rzeszów (tel.) Na terenie Central- 
nego Okręgu Przemysłowego Zakład 
Ubezpieczeń Społecznych przystępuje 
do zorganizowania sieci nowoczes- 
nych szpitali. Jeszcze w tym roku 
rozpocznie się budowa centralnego 


55 
Warszawa (tel.) Centrala Obozu 
Zjednoczenia Narodowego, która obe 
cenie mieści się w szeregu kilkunasto- 
pokojowych mieszkań. w najbliższym 
czasie ma przenieść się do nowego 
wielkiego lokalu. złożonego z blisko 
100 pokoi. W lokalu tym znajdzie 


niesienie proj 


cze! 


E INWESTYCJE w L. 
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wyborczej 58 


| 
cej ordynacji wyborczej znajduje się | wany materiał 
również na warsztacie prac O. Z. N. 


| mują, że sprawa zmiany obowiązują- 


wiązującej ordynacji wyborczej na 
posiedzeniu w dniu 1. lutego br. ule- 
gło zmianie, z tym, że wniosek ten 


wegooeczej doznao lany, ort 


zostanie złożony na jednym z nastę- | 


Komisariatu m. st. 
zchranie z dnia 18. VIII. 1937 r. za 
nielegalne, a uchwały za nieważne. 
Decyzja Komisariatu Rządu była mo 
tywowana tym, że nie wszyscy człon 


Warszawy uznal 


| kowie Rady Naczelnej zostali na ze- 


branie zaproszeni. 
Jak się dowiadujemy rachunki Zw. 
Gmin Wiejskich zostały sprawdzone 


na Politechnice 


starego potrzeba 300 podpisów. (20 
procent ilości członków obecnej Bra- 
tnicj Pomocy). 

Już w ubiegłą sobotę zebranych 
było 80 podpisów. Organizatorzy spo 
dziowają się w ciągu najbliższych kil- 
ku dni zebrać wymaganą iłość pod- 
pisów, tak, Że jeszcze w bieżącym 
tygodniu wpłynie odpowiednie poda- 
nie do Rektorału Politechniki War- 
szawskiej. 


Kiedy i w jakiej formie przygoto- 
zostałby złożony do 
laski marszałkowskiej, trudno w tej 


pnych posiedzeń. — Zainteresowanie 
około pracy posła Ducha wzrosło tak 
dalece. że okazała się k*nieczność 


na Związkii 


chwili coś konkretnego ustalić. Nie 
mniej pewnym jest, że prace jnż się 
rozpoczęły i są prowadzone. 


Po 
tych, wniosek zostanie 
do łaski marszałkowskiej. 


odbycia jeszcze szeregu rozmów. 
ukończeniu 
złożony 


ielskich 


w dniu 30 stycznia br. przez Komisję | wżanionym przez władze administra- 


Rewizyjną wybraną na zebraniu unie 
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tanicznej manifestacji w momencie, 
gdy p. Stamirowski oświadczył. że 


ZZP. w dalszych swoich pracach go- 


| szpitala w Sandomierzu, a następnie 
przebudowy szpitali w Ostrowcn i 
Rzeszowie. 
Teren pod szpital w Sandomierzu 
jest już zakupiony. 


runatny Dom" Ozonu 


pomieszczenie również Okręg War- 
szawski O. Z. N. i Związek Młodej 
Polski. Toczące się pertraktacje do- 
tyczą podobno wynajęcia jednego z 
wielkich hoteli w pobliżu dworca głó- 


| wnego. 


¿ła pogoda w Tatrach 


uszzieomożśliwia dokonywanie zdjęć 


Donoszą z Zakopanego. iż bawi 
tam już od kilku dni ekspedycja fil 
mowa Foša, która przyjechała do 
Polski celem nakręcenia kilku krót 
kometrażowych filmów z zakresu 
propagandy turystyki. 

Niestety, fatalna pogodu uniemoż 
liwia zupełnie dokonywanie zdjęć i 
amerykańscy filmowcy oczekują z 
niecierpliwością pojawienia się słoń 
ca. 


Wohec tego iż w planie ich pobylu 
w Polsce przewidziane jest wykona- 
nic specjalnego filmu łowieckiego, 
którego głównym fragmentem będą 
zigen z polowania w Białowicży, 
|istnieje możliwość, iż ekspedycja, 

nie doczekawszy się poprawy pogo- 

dy dokona najpierw zdjęć w Riato- 
| wieży. 
| 


rąco i skrupulatnie 
nad sprawami, związanymi z W. M. 
Gdańskiem, a zwłaszcza naszych są- 
siadów, że kwestia W. M. Gdańska i 
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Atrakcja wszystkich stolie 


MARIETTA von EHN 


w swym międzynarodowym repertuarze śpiewnym, 
Ulubieńcy Krakowa ŁUKIAŃSKA i KALINOWSKI 
znakomity duet salonowy. — TRIO ŁADOS 


efektowny akt akrobatyczno-komiczny na rowerach 


OKEY BAND 


Przy mikrofonie znakomita refrenistka-śpiewaczka 


KRYSTYNA DOMAŃSKA 
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czuwać będzie | naszych lam uprawnień jest. nienaru- 


szalną, jako ujścia matki rzek poł- 


skich do Bałtyku. 
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Przyczynek do „chwały 


Jeszcze o sprawie 


(m) Podana przez nas w niedziel- 
nym numerze wiadomość o postępo- 
waniu prof. Lewkowicza w związku 
z edczytem Światowej sławy uczone- 
go prot. Derbe, odbiła się głośnym 
echem. Jeden z naszych czytelników 
znany lekarz krakowski w ten sposób 


pisze w liście do redakcji o prof. 
Lewkowiczu: ...napiętnował pan we 


wezorajszym numerze dwulicewość 
prot. Lewkowicza, która charaktery- 
zuje tak dobitnie fizjognomię psychi- 
czną tego rasisty ma katedrze prote- 
sora Uniwersytetu. Gdyby prof. Der- 
be był przedtem wiedział, przed ja- 
kim audytorium: ma wygłosić swój 
odczyt, to jestem pewny, że byłby to 
odczyt, to jestem pewny, że byłby tego 
zaniechał, bo i pocóż rzucać perły 
między... 


My starsi lekarze, znający prot. 
Lewkowieza jeszcze z ławy uniwer- 
syteckiej i czasów późniejszych, nie 
dziwimy się wcale jego mentalności. 
Wszak wszyscy znamy ten „miły“ 
epizodzik z początków wielkiej woj- 
ny, który opowiadał mi nieżyjący już 
dziś kot. dr. Stakr, długoletni lekarz 
naczelny Ubezpieczalni Społecznej w 


'asisty na katedrze prot. U. J. 


prof. Lewkowicza 


Krakowie. Prot. Lewkowiez był wów- 
czas komendantem austriackiego Re- 
serye-szpitala mieszczącego się u OO. 
Jezuitów na Wesołej i w randze Regi- 
ments-arzta. Gdy kol. Dr. Stahr przy- 
dzielony jako lekarz cywilny do tego 
szpitala, zamełdował się prof. Lew- 
kowiezowi po polsku, tenże z miej- 
sea huknął na niego: „Ich verstehe 
Sie nieht, sprechen Sie deutsch, die 
Amtssprache ist deutsch; ten „miły“ 
obrazek tak dobrze charakteryzuje 
tego pana i jemu podobnych rasis- 
tów. Kolega Żyd-Polak przemawia do 
niego po polsku, a on wypiera się 
języka ojczystego, dla niego Amts- 
sprache jest deutsch. To było pod za- 
bercą i pradopodobnie ten superloja- 
lizm był mu potrzebny wówczas mo- 
że do zdobycia katedry „a może do 
czegoś innego. Dziś ten pan krzyczy 
donośnym głosem, że tylko on jest 
150-procentowym Polakiem, a temu 
koledze-Żydowi odmawia polskości... 


List ten daje wymowny obraz po- 
stępowania prof. Lewkowicza, który 
przecież zawsze „bronił* polskości.. 


WAŻNE NUMERI 
TELEFONICZNE 


LUTY D 
"€ Straż ogniowa i£l-t1. 
Zegarynka 88. 

i Poczt. biuro zlee. i «4-00 

Centr. międzym. 97. 
Informator ielef, 157-0% 
Biuro napr, telef. 150-560 
fuformator kol. 121-08 
Centr. gazowni 152-05 
Centr. elektr. 150-70 
Centr. waduciąg. 131-89 
Pogotowie rat. LIIFA. 


KALENDARZ RZYM-KATOŁICKI 


Środa 


Wtorek Ignacego 


Środa: M. B. Gromnicznej . 
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F ek i"-Eci4RO 
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 
W środę d. 2. lutego „Gałązka rozmarynu” 
Zygmunta Nowakowskiego, w inscenizacji i 
„Gałązka rozmarynu” powtórzona będzie 

Dziś wieczorem, pełna humoru komedia 
muzyczna H. Lengsteldera i S. Tischa, z mu 
zyką K. Markera „Czemu kłamiesz najdroż- 
sza?%, W sztuce opracowanej scenicznie 
przez reż, W. Radulskiego udział biorą: A. 
Malusiakówna, S, Czajkowski, J. Wernicz, 
K. Fabisiak, T. Kondrat, W. Macherski, A. 
Poscart i A. Żukowski. 

Dziś w poniedziałek z powodu przedsta- 
wień szkolnych. 
nie będzie. 


wieczorem przedstawienia 


REPERTUAR KIN: 
ADRIA: „Linia Maginota“. 
APOLLO: „Yoshiwąra”. 
ATLANTIC: „Kwiaty nicejskie* i „Zabronio 
ne szczęście”. 
BAGATELA: „Moja panna mama“ i Jubi- 
leuszowa rewia. 
DOM ŻOŁNIĘRZA: Janosik hetman Zbój 
nicki 
L. O. P. P.: Na drapaczu chmur 
MUZEUM: „Rok 2.00 
PROMIEŃ: „Książę i żebrak” 
SZTUKA: „Trnuxa* 
STELLA: „Mały liord". 
UCIECHA: „Towarzysze broni“. 
WANDA: „Dama pa dwa tygodnie“. 


FOTOPŁASTIKON ul. Szczepańska 5: 
„Egipt* (Kairo, Bedrachen, Khartum). 
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ŚRODA, 2 LUTEGO 

8.15 Koncert poranny reprezentacyjnej 
orkiestry dętej Kolejowego Przysposobienia 
Wojskowego 9.15 Muzyka 10 Transmisja 
nabożeństwa z kościoła N. M. P. w Krako- 
Wie 12.03 Poranek symfoniczny. Wykonaw 
ty: orkiestra pod dyr. Tomasza Kiessewelte- 
ra į Ludwik Kurkiewicz (klarnet) 13.30 Mu- 
zyka obiadowa. Wykonawcy: Mała ork. PR. 
Pod dyr. Zdz. Górzyńskiego i Halina Za- 
chertówna śpiew — zapowiadają  speake- 
Tzy biorący udział w Wielkim Zimowym 
Konkursie PR} 14.45 Audycja dla wsi. 15.50 
Hokus pokus dominikus audycja dla dzi- 
Ci starszych w opr. Jerzego Gerżabka 16.05 
Koncert kameralny w wyk. Zespołu Instru 
mentalnego pod dyr. Franciszka Nierychły 
t Helena Zboińska - Ruszkowska sopr. 17 
Z dziejów polskiej kawalerii lekkiej odczyt 
Wygł. rtm. dypl, Władysław Dziewanowski 
1715 „Wilcza noc“ (W święto M. Boskiej 
Gromnicznej) and. muzyczna w opr. Wan. 
dy Dobiczewskiej i Tadeusza Szeligowskie- 
80 17.50 Dobre serce matki pogadankę wy- 
Błosi dr Zofia Wojciechowska - Kozłowska 
ig Muzyka 18.20: Dowidzenia.. aud. muz.- 
słowna 19 Transm. rewii piosenek 19.30 O- 
tatni raz kolendy — w wyk, chóru męskie 
sę „Echo' 20 Pożegnanie kolendy. 20.30 Czy 
literatura jest sztuką 21 Koncert Chopinow- 
sai Wizyta u lekarza skecz 22 Muzyka 
czna w wyk. ork. Tadeusza Seredyńskie 

Ro 23 Muzyka taneczna. 
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ieczora... 


Przed przyjazdem regenta Weg 


Horthy'egeo do K rakowi 


Celem zamanifestowania  serdecz- 
nych uczuć mieszkańców Krakowa z 
okazji pobytu w naszym mieście 
Najdostojniejszych Gości J. Wys. Re 
genta Królestwa Węgier Mikołaja 
Horthy'ego i Pana Prezydenta R. P. 
Prof. Ignacego Mościckiego, Zarząd 
Miejski i sekcja dekoracji miasta Ko 
mitetu Obywatelskiego zwracają się 
do ogółu mieszkańców Krakowa z 
gorącym apelem, aby zechcieli naj- 
okazałej przybrać chorągwiami w 
barwach węgierskich i polskich 
wszystkie domy na obszarze miasta, 
a ponadlo ze szczególną starannoś- 


ścią przystroić okna mieszkań i wy- 
staw, bramy kamienic į t. pọ, używa- 
jąc do tego celu zieleni, dywanów 
draperyj i godeł obu narodów. 
Należy zatym bezzwłocznie skon- 
trolować posiadane chorągwie do- 
mowe i ewent. zastąpić je nowymi w 
wypadku stwierdzenia, iż istniejące 
są wypłowiałe, zabrudzone względnie 
podarte. Chorągwie wiszące na do- 
mach winny być długie na 10—15 m. 
PP. Właścicielom realności, insty- 
tucjom, firmom iip. pragnącym za- 
stosować dekoracje w barwach we- 


waszeadzenie 
dekoracii próbnej 


We czwartek, tj. dnia 3 lutego br 
zarządzona zostaje na godz. 8-mą ra 
no próbna dekoracja  chorągwiami 
kamienic na przestrzeni ulic i pla- 
ców: Lubicz (od dworca do ul. A. Po- 
tockiego), Basztowej, pl. Matejki, Flo 
riańskiej, Rynku gł. i przyległych u- 
lic, Grodzkiej, pl. Dominikańskiego, 
pl. WW. Świętych, pl. św. Magdale- 
ny, pl. Bernardyńskiego, oraz przy- 
legających do tegoż placu części u- 
lic św. Gertrudy i Stradomskiej, 


W godzinach rannych stan chorą- 
gwi zostanie skontrolowany przez 
komisję złożoną z delegatów Zarzą- 
du M., Starostwa Grodzkiego i Obyw. 
Komitetu powitania  Najdostojniej- 
szych Gości. 

Zarząd Miejski i Komitet Obywa- 
lelski upraszają PT. Właścicieli do- 
mów i dozorców o udzielanie infor- 
macyj wymienionej komisji, oraz za- 
stosowanie się do jej wskazówek. 


* g » 


lluminacja starożytnych wieżyc 
Krakowa 


W czasie pobytu  Najdostojniej- 
szych Gości w krakowie urządzona 
zostanie niezwykle staranna i okaza 
ła iluminacja historycznych  zabyt- 
ków miasta, a w szczególności góru- 
jących nad miastem wieżycć i kopuł 
krakowskich świątyń. 

Zajaśnieją więc blaskiem nie tylko 


wieża Mariacka i Ratuszowa. ale ró- 
wnież oświetlone po raz pierwszy 
wieże romańskiego kościoła św. An- 
drzeja, wspaniała barokowa kopuła 
św. Piotra, wieże historycznej Skałki, 
strzelista wieża kościoła Bożego Cia 
ła i inne. 


—0— 


gierskich, przypomina się. że barwa- 


Imi węgierskimi są kolory czerwony, 


biały i zielony, ułożone w wymienio- 
nym porządku w stosunku prosto- 
padłym do drzewca, anałogicznie jak 
w choriągwiach polskich, 

Wszelkie porady artystyczne, wska 
zówki, informacje i tp. dotyczące de- 
koracji miasta udzielane będą zgła- 
szającym się w godzinach  urzędo- 
wych przez sekcję dekoracji miasta 
urzędującą w Ratuszu przy pl. WW. 
Świętych 4 sala im. Dra J. Dietla. tel. 
153-20, wewn. 258. 

* * 


Dzisiejszy Solenizant Prezydent R. P. 


PROF. IGNACY MOŚCICKI 


Współpraca Kół naukowych w przededniu przyjazdu 


Na uwagę zasługuje żywe zaintere- 
sownaie się kół naukowych i kultu- 
ralnych Krakowa przyjazdem Najdo- 
stojniejszych Gości. Koła te organi- 
zują szereg zebrań i odczytów. na 
których najwybitniejsi prelegenci Kra 
kowa przedstawią obraz  historycz- 


We wczorajszym numerze „Krak. 
Kuriera Wieczornego“ donosiliśmy 
o wybuchu strajku w zawodzie tran 

Strajk poraz pierwszy miał chara 
kter okupacyjny. 

Akcja objęła 100 
dów. 

Dzięki godnej podkreślenia solidar- 
ności robotników, już wieczorem zo 
stał strajk zlikwidowany przez pod- 
pisanie układu zbiorowego, który 
podwyższa zarobki robotnicze w nie 
których wypadkach o 100 procent. 

Zatarg został zlikwidowany w tak 
krótkim czasie dzięki fachowemu po 


Eie Dra 


procent zakła- 


czenie 


nych stosunków łączących Polskę i 
Wegry. 

Oprócz specjalnego programu „Pol 
skiego Radia“ zaznaczyć należy ja- 
ko ważne pozycje tej akcji dwa od- 
czyty znakomitego uczonego prof. U. 
J Dra Jana Dąbrowskiego, z któ- 


st 


spedycyjnych 


Śśrednictwu 
inż. W. Królikiewicza. 


mea 


pana Inspektora Pracy 


dostojników Węgier 
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| 
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rych jeden pi. „Kraków i Węgry na 
przestrzeni wieków”, wygłoszony bę- 
dzie na wielkim zcbraniu Tow. Mił. 
Krakowa w dniu 1 lutego hbr., drugi 


zaś pt. „Kullura Wegier dzisiaj i w 
przeszłości“, będzie wygłoszony w 


salonach Klubu Społecznego w dniu 


3 lutego br. 
| kó 


ot 


Strajkiem kierował Związek 
wodowy Transportowców R. P. 


E a" 


Za- 


Proces członków Stron. Narodowego 


Przed trybunałem S. O, w Krako- 


| wie stanęli w dniu dzisiejszym 2 czło 


nkowie Stronictwa Narodowego, a 
to Stanisław Grudzień i Franciszek 
Sikora, oskarżeni o dokonanie napa 
du bandvckiego i wymuszenie na o- 
bywatelu wydania im gotówki. 
Zdarzenie to miało miejsce w pier 
wszych dniach sierpnia uh. roku kie 


| 
| 


| 


dy obaj wyżej wymienieni napadli 
na St. Lipowera, zmuszając go pod 
groźbą zabicia do wydania mu pie- 
niędzy. 

O cyniźmie napastników świadczy 
fakt, że w wyniku napaści zabrał 
swej ofierze całą posiadaną gotówkę 
w wysokości 2 zł. (1). 

—()— 


Jutro rozpoczną się obrady Nad- 
zwyczajnego Walnego Zebrania ZNP. 
Obradom tym przysłuchiwać się bę- 
dzie cała Polska. I ei, którzy do ostat 
niej chwili nie przestali strzełać z 


zapłotu zatrutymi strzałami  0- 
szczerstw, kłamstw i kalumnii — i 
ci, którzy otoczyli nauczycielstwo 


polskie opieką, szacunkiem i uzna- 
niem. 

Reakcja, obskurantyzm, kleryka- 
kizm, faszyzm, totalizm, zatem wszyst 
kie ciemne, ukryte za fałdami „ob- 
eych agentur* siły, sprzysięgły się 
przeciwko ZNP. Wypowiedziały mu 
wojnę. - 
Posypały się gromy, jadowite, o- 
szezercze zarzuty i tylko dziwić się 
można, że ludzie o zwykłych nerwach 
wytrzymali ten huraganowy szturm. 

Wytrzymali! 

Dlaczego? Bo słuszność, sprawie- 
uliwość, prawda, są po ieh stronie. 

Bo zdrowa, postępowa opinia spo- 
łeczna była sprzymierzeńcem ludzi, 
których dlatego usunięto, że chcieli 
pozostać sobą, że ehcieli zapewnić 
organizacji niezależność i wolność. 

Wytrwali, a z nimi 99 procent nau 
ezycielstwa zorganizowanego w ZNP. 

To jest najchłubniejszym Świadee- 
twem dojrzałości organizacyjnej, do 
kumentem wysokiego wyrobienia 
moralnego i odpowiedzialności za lo- 
sy nauczycielstwa. 

To jedna strona medalu. 

Teraz kolej na delegatów. Chodzi 
o przyszłość. Jutro ma zapaść decy- 
zja. 

To nie będzie zwykły akt 
czy. 

Delegaci pomni na uchwały, podej 
mowane przez oddziały powiatowe 
bezpośrednio po rozwiązaniu Za- 
rządu Głównego, winni zająć podczas 
wyborów, takie stanowisko, któreby 
odpowiadało dotychczasowej linii 
związkowej i pokrywało się z intere- 
sem ogółu niezależnego nauezyciel- 
siwa. 

Żadne próby terroru, czy zastrasze 
nia nie mogą powstrzymać delegatów 
od spełnienia obowiązku, nałożonego 
na nich przez ogół członków i solida 
ryzujący się z nim Świat Pracy. 

Nastroje mijają a pozostaje praw- 
da historyczna: charakter, godność 
zbiorowa o organizacji. 

Tej nie wolno sprzedawać, nie wol 
no wystawiać na przetargi. 

ZNP. zdobył sobie zaułanie i uzna 
nie eałego Świata Pracy. To jest to 
największe odznaczenie, jakie w 
ogóle organizacja może w swojej be- 
zinteresownej, ideowej pracy społe- 
eznej, uzyskać. 

Tego zautania nie wolno, 
myślnie tracić. 

Pamiętajcie o tym Delegaci. Raz 
stracone zaufanie więcej nie powra- 
ea. 

Uprzytomnijcie to sobie i spełnij- 
cie swój obowiązek zgodnie z Wa- 
szym sumieniem, zgodnie z wolą ogó 
łu nauczycielstwa, i zgodnie z oczeki 
waniami obozu demokratycznego w 
Polsce! 

Okażcie siłę przekonania, odwagę 
i poezucie odpowiedzialności wobee 
historii ruchu pracowniczego, wobec 
przyszłej demokratycznej Polski. 

My, którzyśmy od pierwszej chwili 
mieugięcie stanęli u Waszego boku, 
eczekujemy od Was czynu, odpowia- 
dającego powadze chwili i intencji 
mas demokratycznych w Polsee! 

Ster. 


wybor- 


lekko- 


* * * 


„Krakowski Kurier Wieczorny i 
Poranny“ od pierwszej chwili stanął 
po stronie ZNP. i w miarę swych 
sił brenił interesów tego Związku. 

Czynił to w najgłębszym przekona- 
niu spełnienia swego obowiązku de- 
uokratycznego wobec organizacji 


przededi 


KRAKOWSKI KURIER PORANNY 


która oddała Państwu cenne usługi 
patriotyczne, i która pozostać pragnę 
ła wierna ideałom Demokracji Pol- 
skiej. 


„Krakowski Kurier Wieczorny i 
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i Zjazdu Nauczycielstwa Pols 


Poranny“ zamieszezał wszystkie u- 
chwały ZNP. — oddziałów powiato- 
wych, oraz artykuły, których więk- 
szość nie mogła się ukazać z przy- 
czyn od redakcji niezależnych. 


Pozwalamy sobie niektóre z nich, 


które nie uległy kontiskacie, przyto- | 


czyć: 


W numerze 247 z 25. XI. 1937 pisa: | 


liśmy: 


Pokłosie zjazdowe oddziałów powiatowych 


Zw. Nauczycielstwa Poisk. na ziemiach półzocno-.wsch. 


Tegoroczne Zjazdy Powiatowe Z. 
N. P. odbywały się w atmosferze dość 
osobliwej. Zarząd GŁ zawieszony, 
reakcja polska zastygła w oczekiwa- 
niu na załamanie się naueczycielstwa 
zorganizowanego, wyczyny b. kurato 
ra ZNP. wprowadzają w zdumienie 
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LAKIERY AUTOMOBILOWE 
j T 
„PFANNENSCHMID 


„CENTRO F AR B“ 


poleca SKŁAD FABRYCZNY | 


KRAKÓW, — BRACKA 11. 
TEL. 117-63. 


Działalność 


Jak wynika ze sprawozdań z posz- 
szezególnych powiatów w ręku ZNP. 
w uhiegiym okresie sprawozdawczym 
znajdowało się dokształcanie przed 
poborowych. Nauczyciele związkow 
scy prowadzili ponad 1000 kursów 
przedpodorowych, nie pobierając za 
to żadnej opłaty. Jeśli chodzi o kon- 
kretne zobrazowanie ogromu tej pra- 
cy, to przytoczymy tu przykład np. 
powiatu nieświeckiego, w którym 
nauczycielłstwo związkowe dało na 
kursach dla przedpoborowych prze- 
szło 5000 godzin pracy, cv w prze- 
liczeniu na gotówkę — jeśliby ta pra 
ea była płatna tak jak inne godziny 
za pracę oświatową, daje przeszło 
5000 zł. Nauczyciele związkowcy o0- 
prócz pracy na kursach dla przedpo 


nawet wrogów Związku, administra- 
cja nie wie co z tym ZNP. począć, jed 
ni starostowie zezwalają na odbycie 
maniiestacyj protestacyjnych, inni 
zabraniają tych manifestacyj katego 
tycznie, słowem — całkowita dekem 
pozycja — że użyjemy tu tego modne- 
go wyrazu. Świadome tylko swych 
dążeń i czynów jest w odniesieniu do 
ZNP. zorganizowane nauczycielstwo. 
Zjazdy Powiatowe są mocnym tego 
dowodem. 

Na Ziemiach Północno - Wschod- 
nich Zjazdy takie odbyły się we 
wszystkich powiatach, gdyż we wszy- 
stkich powiatach są komórki organi- 
zacyjne Związku. Do ZNP. należy na 
naszych ziemiach 80 proc. ogółu nau 


ezycieli. Tegoroczne zjazdy były moe- 
ne i liczne, w przeważnej części były 
one poświęcone obecnej sytuacji ZNP 
i wyborom nowych zarządów. 

Na 21 powiatów naszych Ziem nie 
znalazł się ani jeden, w którym by 
nauczycielstwo nie  zaprtotestowało 
przeciwko represjom stosowanym 
względem Związku N. P., nie wyła: 
nia się żadna komórka organizacyj* 
na z jednolitej postawy zorganizowa” 
nego nauczycielstwa. Wszystkie Zjaż 
dy wyraziły solidarność z zawieszo” 
nym Zarządem Głównym ZNP., — 
wszystkie stanęły w obronie zagrożo* 
nych praw konstytucyjnych i obywó 
telskich nauczycielstwa. 

© 


Zw. Naucz. Polskiego 


borowych pracowali i pracują w ca- 
łym szeregu organizacyj społecznych 
i prowadzą cały szereg samoistnych 
prae społeczno - oświatowych. I tak 
np. w powiecie brasławskim — naj- 
dalej wysuniętym na północ 58 
członków ZNP. pracuje w Związku 
Strzeleckim, 25 członków w Związku 
Pracy Obywatelskiej Kobiet, 17 — w 
(—itralnym Związku Młodej Wsi. 20 
w Związku Rezerwistów, 84 w Towa 
rzystwie Popierania Budowy Publiez 
nych Szkół Powszechnych, 24 — w 
Samorządzie, 8 — w Harcerstwie, 8 
w Kołach Gospodyń Wiejskich, 7 — 
w Kasach Stefczyki, 21 — w innych 
organizacjach społecznych i oświato- 
wych. Powiat brasławski nie jest wy- 
jątkiem, obrazuje on raczej przecięt 


ną. Powiaty: Lida, Wołkowysk, No 
wogródek, Grodno, Święciany i wszy” 
stkie inne zresztą na naszych Zie 
miach nie ustępują w niczym powia* 
towi brasławskiemu. 
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ZNAMIENNE REZOLUCJE 


Na wszystkich Zjazdach Powiato 
wych zostały ucehwałone  rezolueje, 
w których wystąpiły następujące mo 
menty: 


1) Zarzuty postawione Zarządągywi 
Głównemu ZNP. przyjęte zostały 
przez ogół nauczycielstwa i społeczeń 
stwa, jako zarzuty postawione całe- 
mu  zorganizowanemnu nauczyciel- 
stwu. Zarzuty te zostały opublikowa- 
ne w prasie i za pośrednictwem ra- 
dia, wszelkie natomiast wyjaśnienia 
Zarządu Głównego, oraz innych ko- 
mórek organizacyjnych ZNP. w spra- 
wie tych niezwykie ciężkich zarzu- 
tów nie mogły być publikowane, 
gdyż ulegały kontoskatom. Zorganizo 
wane nauczycielstwo zostało pozba- 
wione w ten sposób możności obrony 
swego honoru. Obecnie większość 
pracy nadal tendencyjne oświetla wy 
darzenia związkowe. 


2) Postawione zarzuty nauczyciel- 
stwo zrzeszone w ZNP. uważa za wiel 
ką i niczym niezasłużoną krzywdę 
zarówno pod względem państwowym 
i społecznym jak moralnym i zawodo 
wym i eałkowicie sołidaryzuje się z 
akcją protestacyjną nanczycielstwa 
związkowego Warszawy, Wilna, Ło- 
dzi i Poznania gdyż: 


a) Nancnyciełstwo związkowe nigdy 
nie popierało i nie tolerowało idei i 
tendeneyj komunistycznych lub z ka 
munizmem graniczących a odwrotnie 
zawsze je zwałczało; 


b) Nauezycielstwo związkowe nig- 
dy nie uprawiało pacyfizma spyzecz- 


a 


nego z założeniami interesów Pań- 
stwa ani wśród nauczycieli, ani w 
szkolnej pracy zawodowej, natomiast 
przez bezinteresowną pracę w organi 
zacjach P. W. i W. F., Strzeleu it. d. 
nieustannie czynnie dokumentuje po- 
zytywny stosunek do armii. 


c) Nauczycielstwo związkowe, be- 
dące współtwórcą Niepodległości i 
szkoły polskiej nie podważa zaufania 
do władz państwowych i niegloryfi- 
kuje pracy władz zaborczych w dzie- 
dzienie stosunków szkolnych. 


d) Związek Nauczycielstwa Polskie 
go jest organizacją apoiityczną i 
dlatego nikogo nie chce prześladować 
za kierunek polityczny. 


e) Do oceny całokształtu gospudar- 
ki finansowej ZNP. są upoważnieni: 


Komisja Kontrolująca, oraz Zjazd 
Delegatów Związku liezący do tysią- 
ca osób. Gospodarka ta zyskiwała za- 
wsze aprobatę Zjazdów Delegatów, a 
że była owocna Świadczy o tem najle 
piej dorobek materialny ZNP. ostat- 
nich lat wynoszący 12 milionów zło- 
tych. Ewentualne przekroczenia pre- 
łiminarzy budżetowych są wewnętrz- 
ną sprawą organizacji. 


3) Nauczycielstwo związkowe jest 
przekonane, że władze państwowe nie 
mogłyby od dłuższego czasu tolero- 
wać w szeregach ZNP. zarzucanych 
mu obecnie wrogich nastrejów i czy 
nów. Nikt też z członków ZNP. za ta- 
kie nastroje I ezyny nie został poclą- 
gnięty do odpowiedzialności sądowej 


ani też skazany prawomocnym wy!’ 
kiem. 

Sprawozdawcze Zebranie czionkó” 
Oddziału Powiatowego ZNP. z ealf 
stanowczością stwierdza, że najwięk 
szą troską każdego członka naszćj 
organizacji, Zjazdów i zebrań org“ 
nizaczjnych była i jest wierna słuźbł 
Państwu, Narodowi Polskiemu i poł 
skiej szkole, dowodem czego jest sz 
reg odznaczeń państwowych nad” 
nych naszym członkom zarówno wf 
suniętym na ezołowe stanowiska 0 
ganizacyjne, jak i będących zwari 
inasą szeregów naszego Związku, or 
udział w Zjazdach i uznanie ze str” 
ny władz państwowych. 

4) Nauczycielstwo związkowe 7 
równo w momentach niewoli, jak 
od chwili odzyskania NiepodległoŚ 
Państwa Polskiego szło zawsze wić” 
nie po linii wskazań, a później test% 
mentu Wielkiego budowniczego O 
rodzonej Rzplitej, Pierwszego Ma” 
szałka Polski Józefa Piłsudskiego 7 
Honorowego członka naszej Orga 
cji. 

Wyrażając Zarządowi Główne 
ZNP. z Prezesem Kol. Janem Kola” 
ką na czele pełne zautanie oczeku 
my sprostowania postawionych Z 
krzywdzących zarzutów, oraz pr 
wrócenia ZNP. samorządu urga 
eyinego. 

Nauezycielstwo protestuje przeci” 
ko tema co nie znajdaje uzasad 
nia prawnego i nie może być inged) 
rozumiane jak tylko jako pogwsieć 
nie praw obywatelskich nauczyciel 
(Dalszy ciąg na str. 4-mej.) 
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Burzi 


W sobotę odbyły się w Wielkich 
Hajdukach doroczne obrady 
Izy Ruchu przy udziale 80 członków. 
Obrady były bardzo burzliwe, tak iż 


KRAKOWSKI KURIER POKANNY 


nawel przewodniczący zebrania zmu 


piłka- | szony był wypraszać bardziej gorą- 


cych członków. 
Pod adresem ustępującego zarzą- 


Tragiczny wypadek w Garmitsch 


Na międzynarodowych zawodach 
narciarskich w Garmisch - Partenkir 
chen w czasie biegu zjazdowego słyn 
hy narciarz włoski Giacinto Sertorel 
li poślizgnął się i runął w przepaść. 
Narciarz połamał 7 żeber i nadwyrę- 
Żył kręgosłup, przy ezym jedno ze 
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złamanych żeber przebiło płuca, — 
Narciarza przewieziono do szpitala, 
gdzie zmarł po dwudniowych me- 
eczarniach. 
Tragiczny ten wydek wywołał 
Garmisch wstrząsające wrażenie. 
—0— 


w 


i K. C. odżyna artykuły 


z „Płomyka” 


Panowie delegaci na Zjazd ZNP. 
Brzypomnijcie sobie jak „IKC.“ na- 
Padł na b. zarząd ZNP. z powodu u- 
azania się numeru „sowieckiego“ 
„Płemyka* z dnia 2 marca, 1936. 

Nie zostawił na nim suchej nitki, 

konsekwencji odbyły się dwa pro- 
tesy oraz uchwalono bożkotować „I. 

TCS, 

I upłynął jakiś czas. 

Aż nagle wpada nam przypadko- 
Wo do ręki „Dodatek do Nr. 350 „Tem 
Da Dnia* z dnia 20 grudnia 1937 r. 

r. 49 (272) popołudniowego wydania 
IKC.“ Na trzeciej stronie tego „Do- 
taiku“ czytamy bajeczkę pt. „Kula i 

Fzela*. Po przeczytaniu coś nam 

przypomina. 

Gdzie ja to czytałem? Przyzywam 

© pomocy mego syna, pilnego do nie 
awna czytelnika wszystkich wydaw 
Uletw b. zarządu ZNP. Ten sięga do 
Zbiorów i nagle woła: mam tatusiu. 
Mam. Co masz? No, prosze Cię patrz, 
Przeczytaj! 


Nie doczekali się rozłupania Zwią- 

u Nauczycielstwa Polskiego ci, 
którzy taranem rzadko spotykanej 
ampanii, uderzyli weń przed parn 
Ygodniami. Stopniowo, przemyśla- 
Ymi etapami, systematycznie, mie- 
ono w granitowy gmach potężnego 
Związku, ale jak dotąd, bezskutecz- 
die, Rozwiązano zarząd, ale Związek 
Miko ealość nie drgnął. Przedwezes- 
tym był triumf klerykalnych sfer i 
Wliżonej doń czarnej reakcji. Pan 
Musioł dobrał się do Związku w swo- 
Sły sposób i jakkolwiek poszła mu 
H sukurs znana enuncjacja, w wyso- 
kim stopuiu krzywdząca nauczyciel- 
Wọ polskie, chlubiące się niekrzy- 
kliwym patriotyzmem i  untyskraj- 
ym nastawieniem politycznym, nie 
©łał on nie więcej zdziałać, jak ze- 
BSuć, zniszczyć to, e o tyle lat nauczy- 
"le budowali. W niezwykły sposób 
załątwiono się z „Dziennikiem Po- 
hnym** i jego współpracownikami, 
ieszcze kapitalniej postąpił pan eks- 
rator z byłymi członkami zarządu 

A wnego, przeciwko którym wyto- 
Z0u9 akt oskarżenia o występek kur 
* I, mimo wszystko: nie. Prasa re- 
tyjna kierykalna i „ikacowa* poma 
Ała jak mogła przeciwnikom nau- 
cieli į panu Musiołowi. Pan Cat i 
„ kowski organ pałacowy popadli 
„isteryczny szał radości. Hossan- 
ud Tożto wspaniała sposobność do 
śrania się za zbojkotowanie „IKC 


W rzeczy samej. Patrzę i czytam. 
Oto w „Piomyku* Nr. 12 z 17 listo- 
padu 1936, znajduje się ta sama baj- 
ka. pt: „Kula i Grzela“. Ta sama au- 
torka: Stanisława Nowakówna. 

Czyli innymi słowy, organ „IKC* 
— „Tempo Dnia*, przeniósł na swoje 
szpalty artykulik z tego wydawnic- 
twa, które było pod zarządem znie- 
nawidzonego zarządu ZNP. — arty 
kniiku zamieszczonego w osiem mie- 
sięcy po owym „sowieckim“ nume- 
rze... 

Osłatceznie nie ky w tym złego nie 
bylo, bo takie rzeczy się zdarzaja, ale 


cała pikanteria polega na tym. że 
zrobił to „IIKC*%, ten sam, który po- 


mawiał b. zarząd ZNP. o tendencje 
kamunistyczne... 

Oznaczałoby to, że „IKĆ* eburzał 
się więcej z przyczyn konkurencyj- 
uych niż ideowych. 

Niki nigdy nie sądził inaczej. 

Ignotus. 


nie złoży broni 


za proces i niemożność wydawania 


własnego organu pałacowego dla 
dzieci w stylu „Tajnego Detekitywa”... 

Tymczasem nie. Ciągle nie. 

W obronie nauezycielstwa stanęła 
cała demokracja polska: starsi i mło- 
dzi. Stanęli robotniey i pracownicy 
umysłowi. Wyrazy selidarości i pro- 
testu płynęły z wszystkieh krańców 
Rzeczypospolitej. Odbyła się pamięt- 
na konierencja przedstawicieli Cen- 
tralnej Komisji klasowych związków 
zawodowych u pana premiera, która 
zapobiegła zastosowaniu drastyczniej 
szych Środków w obronie koalicji i 
wolności zrzeszeń, odbyła się konfe- 
rencja u Pana Prezydenta, a potem 
posiedzenie Rady ministrów i efekt 
taki, że pan Musioł musiał odejść 
wtedy, kiedy się najmniej tego spo- 
dziewał. Długo trzeba będzie czekać, 
aż naprawione zostaną szkody przez 
niego spowodowane. 

Wielka gra polityczna jaka się roz- 
grywa w Polsce, usunęła na drugi 
plan mianowanie nowego komisarza 
Z. N. P. A szkoda. bo sprawa stosun- 
ku do Z. N. P. miarodajnych czynni- 
ków jest typowym przykładem tego, 
jak nastąpił odwrói od koncepcji 
eenerowskiego sposobu myślenia po- 
litycznego. Nowy komisarz otrzymał 
radę przyboczną i rozpoczął pertrak - 
tacje z członkami byłego zarządu, 
którzy do osoby p. Maciszewskiego 
zwolennika p. Kojanki. ustosunko- 


iwe obrady piłkarzy Ruchu 


du wysunięto szereg zarzutów, 

Przy wyborach doszło do ostrych 
starć w związku z kandydaturami, 
przy czym trzeba zaznaczyć, że kan- 
dydatura, wysunięta przez graczy li- 
gowych, upadła, a kierownikiem sek- 
cji wybrany został p. Getler. 

Poza tym do zarządu weszli Ppp.: 
Wieczorek, Swoboda, Gąsiorek i Bar 
toszek. 


Kusociński 
w dobrej formie 


W Warszawie odbyły się zawody 
lekkoatletyczne, sensacją których 
był start Kusocińskiego. 

Mistrz olimpijski zademonstrował 
bardzo wysoką formę, wygrywając 
bieg 3000 mtr., bijąc rekord Polski i 
zostawiając za soba Wirkusa. 

Czas Kusosińskiego  9,01,8 
jest doskonały. — Wirkus 
9,12,3. 


min. 
uzyskał 
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P. U. W. F. PRZECIW WYKLUCZA- 

NIU , PRZEDSTAWICELI NAROĽO- 

WOSCI NIEPOLSKICH ZE ZWIĄZ- 
KÓW SPORTOWYCH. 


Państwowy Urząd WF, i P. W. ko- 
munikuje: 

„Wobec wpyadków uchwał, wyklu 
czających ze zrzeszonego sportu oby- 
watela R. P. i stowarzyszenia naro- 
dowości  niepolskiej. P. U. W. F. 
stwierdza, że jest to sprzeczne z du- 
chem j istotą sportu, z wytycznemi 
P. U. W. F. dla Związków Sporto- 
wych, ze statutem Związków sporto- 
wych. ze stalutem wzorowych dla 
Związków Sportowych i z pojęciem 
Polskiego Państwowego Związku 
Sportowego“, 

„Uchwały, zabraniające pod jakim 
kolwiek pozorem należenia do związ- 
ków sportowych obywateli lub towa- 
rzystw narodowości niepolskiej, dys- 
kwalifikują te związki jako polskie 
związki sportowe i odbierają im tem 
samem charakter i uprawnienia 
związków państwowych“. 

P. U. W. F. zaznacza następnie, że 
w skład władz polskich związków 
sportowych na wszystkich szczeb- 
lach mogą wchodzić przedstawiciele 
narodowości niepolskiej najwyżej w 
ilości odpowiadającej rzeczywiste- 
mu procentowi ogólnego stanu mniej 
szości w Polsce. Większość musi być 
narodowości polskiej. 


wali się rzeczowo. Już się mówi o 
zwołaniu walnego zjazdu delegatów 
i wyborach do władz Z. N. P. Czy 
byłoby to do pomyślenia jeszcze dwa 
tygodnie temu? Z rozmaitych powo- 
dów nie chcemy rozpatrywać przy- 
czyn, które wpłynęły na zmianę kie- 
runku oficjalnych czynników w sto- 
jest już jasnym, że zdania w sprawie 
stunku do Z. N. P. W każdym razie 
rozwiązania zarządu były podzielo- 
ne, że rozmaicie rozmaiei ludzie za- 
patrywali się na tę drażliwą kwestię. 
A ludzie ci piastują wysokie godno- 
ści. Możliwe, że na obecną zmianę 
wpłynęła przedc wszystkim Świado- 
mość tego, że opinia i POSTAWA 
NAUCZYCIELSTWA POLSKIEGO, 
JEST JEDNOLITA, że OLBRZYMIA 
WIĘKSZOŚĆ NAUCZYCIELSTWA, 
KTÓRA Z MIEJSCA ODPOWIED- 
NIO ZAREAGOWAŁA I TO W FOR- 
MIE DOTĄD NIENOTOWANEJ, — 
SOLIDARYZOWAŁA SIĘ Z BYŁYM 
ZARZĄDEM I DO PANA MUSIOŁA 
USTOSUNKOWAŁA SIĘ NEGATY- 
WNIE. Wszak ostatnie obrady nau- 
ezycieli warszawskich i wybory do- 
wiodły. że nauczycielstwo nie widzi 
w byłym zarządzie swych wrogów i 
szkodników państwa, ale przeciwnie, 
murem za nim stoi, że domaga się 
odwołania zbyt pochopnie wypowie- 
dzianego o nim zdania. 

Na zebraniu tym wygłosił prezes 
Z. N. P. publiczną spowiedź, w któ- 
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rej przyznał, że ZWIĄZEK POSTA- 
NOWIŁ ODZYSKAĆ ZAUFANIE RO- 
BOTNIKÓW I CHŁOPÓW, IDĄC Z 
NIMI WSPÓLNIE DO WIELKOŚCI 
DEMOKRATYCZNEJ POLSKI — że 
gdyby mu jeszcze raz przyszło wy- 
bierać, którą drogą pójść to ød- 
rzueiłby poraz wtóry wygodne zlanie 
się z organizacją polityczną (OZN. — 
uw. red.), a obrałby niewdzięczną o- 
becną drogę, jako drogę najuczciw- 
szą. 

Harde to słowa, ale jedynie słuszne 
i prowadzące do celu. NAUCZYCIE- 
LE NIE ZGIĘŁI KRĘGOSŁUPÓW, 
nie poszli do Canossy, WYTRWALI 
NA STANOWISKU I DLATEGO O- 
PARLI SIĘ HURAGANOWYM ATA- 
KOM. Tylke nieliczna prasa robot- 
niczą i Szczerze demokratyczna, bro- 
niła Z.N.P. „Krakowski Kurier Wie- 
czorny* nałeżał do tych nielicznych 
wyjątków i dlatego niejednokrotnie 
szpalty jego były pusto-białawe. — 
Ale to nic. Wprawdzie jeszeze nie ko- 
niee gehenny Z. N. P., jeszcze nie od- 
był posiedzenia zjazd delegatów, nie 
przywrócono samorządu, nie przy- 
wrócono „Dziennika Porannego“, nie 
umorzono śledztwa karnego przeciw- 
ko byłym członkom zarządu głów- 
nego, ale fakt „spławienia* pana 
Musioła i konferowania nowego ko- 
misarza z byłym zarządem wskazuje 
że zerwano z metodą twardej pięści 
i wybrano metodę łagodniejszą, kom- 
promisową. Nauczyłfelstwo polskie 
nie złożyło broni... Czuwa dalej, — 
Trwa na posterunku, mając pewność 
że eała klasa pracownicza jest za 
nim. Przyjdzie dzień triumfu prawdy 
także. STER. 

(Nr. 240, 18'XI. 1937). 
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KRAKOWSKI KURIER PORANNY 


Po incydencie w $Szwiugóaci gas 


Japonia znowu przeprasza 


Bija amerykańskich dyplomatów, potem wyrażają ubolewanie 


Agencja Domei donosi, iż japoński 
wiceminister Horinuszi w rozmowie 
swej z ambasadorem amerykańskim 
Grew, wyrażając ubolewanie z powo 
du incydentu z sekretarzem ambasa- 
dy Stanów Zjednoczonych Allisonem 
podkreślił trzy punkty: 

1) Bez względu na okoliczności, w 
jakich wydarzył się incydent, czynne 
znieważenie amerykańskiego dyplo- 
maty w Nankinie przez żołnierza ja- 
pońskiego było wydarzeniem ze 
wszech miar zasługującym na ubole- 
wanie. Japoński oficer sztabowy ma- 
jor Hongo udał się do ambasady 


amerykańskiej i w imieniu naczelne- 
go wodza armii japońskiej w Chinach 
przeprosił Allisona wyrażając jak naj 


głębsze ubolewania z powodu incy- 
dentu. Rząd japoński podkreślił, wi- 
ceminister Horinuszi, również pra- 
gnie wyrazić jak najgłębsze ubole- 
wania, iż mogło dojść do podobnego 
incydentu. 


2) Ze względu na poważny chara- 
kter incydentu Rząd japoński udzie 
lił zapewnienia, że po zakończeniu 
dochodzenia, będą podjęte odpowie- 
dnie kroki w celu ukarania winnych. 

3) Ze względu na niezgodność i 


| 


sprzeczność wersji dotyczących oko 
liczności jakie towarzyszyły incyden 
towi, sprawa będzie mogła być cał- 
kowicie wyjaśniona dopiero później 
po przeprowadzeniu jaknajbardziej 
szczegółowego dochodzenia. 


Akcja udostępnienia robotnikom radia 


objęła dalsze piętnaście fabruyl 


Od dwóch tygodni Społeczny Ko- 
mitet Radiofonizacji Kraju prowa- 
dzi na terenie Łodzi akcję, zmierza- 
jącą do udostępnienia radia szero- 
kim rzeszom robotniczym, przez ta- 
nie zaopatrywanie ich w detektory. 


% przedaż 


damskie, meskie, NAJTA- 
NIEJ — DOGONNIE, za- 
kupias, pratrchias 

oc ys MOSŁLOWICZ 

cą Kraków RYNEK Gi. 

PIERWSZE PIĘTRO 

PASAŻ BIELAKA 

ŁOSEZONOWE CENY 0 30° ZNIŻONE, 


DO SPRZEDANIA zakład zegarmistrzowski 
w dobrym punkcie. Klientela pierwszo- 
rzędna. Zgłoszenia do Administracji 
„Krak, Kuriera Wieczornego” pod: „Bar- 
dzo tanio". 


CHORZY NA PRZEPUKLINĘ DŁUGOŁEY- 
NI SPECJALISTA M. LANDAU, KRAKÓW 
DIETLA 44, I. P. WYKONUJE OPASKI 
PRZEFUBLINOWE RÓŻNEGO RODZAJU, 
SUSPENSORIA. OPASKI PO OPERACJI 
SLEPEJ KISZKi. PRZYJMUJE WSZEL- 
KIE REPERACJE. POSIADA LICZNE 
PODZIĘKOWANIA. 

APTEKI I DROGERIE zakupują 

iecznicze wody mineralne synt. 


we firmie 
„S A N A VI T“ Fabryka leczniczych wód 
Kraków  Chocimska 19, 


mineralnych synt. 
tel 151-20. 

Do każdej flaszki dołączamy bony tury- 
styczne P. K. P. 
DO DO SPRZEDANIA zakład zeg: zegarmistrzowski 

w dobrym punkcie, Klientela pierwszorzę- 

dna. Pisemne zgłoszenia do administracji 

„Krakowskiego Kuriera Wieczornego* pod 

„Bardzo tanio". 


Różne 
SWETRY, pulowery „golfy“, bezrę- 
kawniki, damskie, męskie, dzie- 
cinne, oraz przeróbki naprawki i 
patenta, poleca PO CENACH PO- 
SEZONOWYCH „Pracownia Try- 
kotaży“ SAMUELA FELMANA, — 
Kraków, SEBASTIANA 23. (sklep 
frontowy). 


KONCES. KURSY KROJU, modelowania i 
szycia „JÓZEFINA* Kraków, WARSZAW- 
SKA 4. Nowy kurs 1 lutego. Przyjmuje 
się i Panie z szyciem nieobeznane. 
frwarancja wyuczenia. Wpisy codziennie. 


LOKAL PARTEROWY, tylny, jasny 6X5 m. 

obszerna piwnica i 3 pokoje, kuchnia H p. 
do wynajęcia zaraz. — 
m, 8. 


wyremontowane, 
Kraków, Starowiślna 19, I. p., 
telefon 148-32 od 8-10 rano. 


FORTEPIAN Bosendorfa OKAZYJNIE w 
składzie fortepianów Heleny  SMOLAR- 
ŚKIEJ, Kraków, SŁAWKOWSKA 4. 


UNIEWAŻNIAM książeckę wojskową wyda- 
ną przez P. K.U. Pińczów na nazwisko 
Semul Feldsztajn urodzony 5/VI. 1006. 
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KURSY STENOGRAFI polskiej-nie- 
mieckiej oraz maszyn oga rozpo 
czyna się 1 LU TE GQ pod 
kierownictwem ZOFII SCHÓNGU.- 
TÓWNEJ, Kraków, W.W. Świętych 


8, front, I. p., tel. 109-97, 


CHROMOWANIE, niklowanie, mie- 
dziowanie, polerowanie. „Niklo- 
Chrom“, Kraków, Tarłowska 6, 
boczna Zwierzvnieckiej, Tel, 119-61. 


PONCZOCHY GUMOWE „Laster“, „Acade 
mic" i inne wszelkiego rodzaju na żylaki 
i chore nogi, poleca najtaniej firma: Ar- 
nold Gronner, hurt. Skład artykułów gu- 
mowo-chirurgicznych. ! opa- 
trunkowych, Kraków, św. ldziego 1 (róg 
Grodzkiej 80), 

KURSY KROJU, Modelowania i Szyca. kor 
cesjonowane przez Kuratorium ELWIRY 
HALPERN - SUSSEROWEJ, absolwentki 
Wiener Modcn Akademie, Nauka najnow 
szym systemem wiedeńskim. Po ukończe- 
niu, świadectwa. Wpisy: Kraków, KRUP- 
NICZA 18. 


CUD 


sanitarnych 


Gabinet Lekarsko - Ko- 
MERA smetyczny „ELIZABETH: 
pod kierownictwem dłu- 


KX WIEKU goletniej asystentki ber- 
lińskiego instytutu Dr. 
Chir. Elfridy Ehrenreich. KRAKÓW, JA- 


SNA 6, m. 7, leczy i odmładza każdą cerę, 
usuwa bredawki, pryszcze i t. d. Poleca 
najnowsze preparaty. Porady bezpłatne. — 
Ceny b. niskie. 


ANGIELSKA 
KORESPONDENCJA - TŁUMACZENIA 


Józr. Karmel 
KOLETEK 3. 
LEKCJE TAMŻE. — TELEFON 114 66 


20 Uniwers. Księgowość 
ma" sa przebitkowa 
L „STAR 
G 7) zastrz. 


wyklucza omyłki i błędy w księgowaniu 


MER 
Informacje i prospekty: 
Centralna erganizacja: KRAKÓW 


ul. Pijarska 11 | 
A Fi Tel. 174-30. 
Def AOE il Biuro buch, rewix. 


Zastępstwo we Lwowie G Frischer, 
Zadwórz: ńske 2. 


FORTEPIANY, PIANINA, SFBO KUNSER- 
WUJE najtaniej stroiciel ROM, Kraków, 
Bożego Ciała 10, m, 9, tel. 143-79. 


uł. Starowiślna 64. 


POSZUKUJĘ wspólnika zegarmistrza, bez 
różnicy wyznania, Potrzeba 300—400 zł. 
gotówki. Pisemne zgłoszenia do admini- 
stracji „Krak. Kuriera Wieczornego pod 
„Karta rzemieślnicza. 


GGŁAJSZENIA: Rosmiar strony draku: Wysokość 410 
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Na mocy specjalne umowy Pań- 
stwowe Zakłady Tele i Radiotechni- 
czne w Warszawie dostarczają po- 
szczególnym fabrykom za pośrednic- 
twem S. K. R. K. aparatów kryszta- 
kowych  „„Detefon*, które następ- 
nie robotnicy mogą nabyć na terenie 
swojej fabryki po 50 gr. tygodniowo. 
Należy zaznaczyć, że komplet ,„Dete- 
fonu“ poza aparatem kryształko- 
wym, odbierającym na fale długie i 
krótkie — zawiera słuchawki, 50 me 
trową linkę antenową i pełny sprzęt 
instalacyjny. 


Początkowo akcja ta objęła 6 naj- 
większych zakładów przemysłowych. 


Ponieważ akcja ta znalazła zrozu- 
mienie wśród przemysłowców jak i 


robotników, którzy bardzo chętnie 
zaopatrują się w te radioodbiorniki — 
Społeczny Komitet  Radiofonizacji 
Kraju w Łodzi postanowił akcję tę 
rozszerzyć, 

Onegdaj pod przewodnictwem inż. 
Wyrzykowskiego, przewodniczącego 
Sekcji Radiofonizacji Dzielnic Robot 
niczych, odbyła się w lokalu Inspek- 
toratu Pracy konferencja z przedsta- 
wicielami dalszych 15 zakładów prze 
mysłowych. 

W wyniku tej konferencji przed- 
stawiciele tych fabryk wyrazili zgo- 
dę na współdziałanie w akcji i w ten. 
sposób dalsze szeregi robotników bę: 
dą mogły nabywać tanio i na przy- 
stępnych warunkach radioodbiorni- 
ki. 


ANGIELSKIE BATALIONY 


w międzynar. brygadzie wojsk rząd. 


W oddziałach międzynarodowych 
po stronie wojsk republikańskich 
walczy w XV brygadzie cały batalion 
złożony wyłącznie z Anglików. Osta- 


Pożar 


Ej 


W pożarze kopalni węgla w m. Kil- 
syth koło Glasgow straciło wczoraj 
życie 9 górników. 

Pożar został po długotrwałych wy- 
siłkach, Które trwały przeszło dobę 
opanowany. Z kopalni wydobyto 


w Abisynii6 tysięcy zabitych 
Włochów 


Poselstwo abisyńskie w Londynie 
wydało komunikat, twierdzący, że w 
Abisynii zginęło w ostatnich czasach 
w walce z tubylcami — sześć tysięcy 
żołnierzy włoskich. 

Rzym zaprzeczył tej wiadomości. 
Ale z drugiej strony wiadomo, że w 
dniach ostatnich wyjechało do Abisy- 
E WR) CS WNE | 


WIELKA ZABAWA „PIĄTAKÓW* 


Koło Piątaków w Krakowie, b. żoł- 
nierzy 5-go P. P. I-szej Brygady Le- 
gionów —- urządza w dniu 5 lutego 
br. w salonach Hr. Tarnowskich przy 
uł. Sławkowskiej Nr. 15 1. 
ką zabawę karnawałową z kotylio- 
nem. Wstęp zł. 3. — Akad. zł. 2. — 
Stroje wizytowe, atrakcje niespodzian 
ki, doborowa orkiestra, bufet tani i 
zaopatrzony. Początek o godzinie 21. 
Dochód na Bratnią Pomoc. Zaprosze- 
nia i przedsprzedaż biletów codzien- 
nie w lokalu Komendy Koła Piąta- 
ków, Kraków, ul. Krowoderska 5 — 
parter, od godziny 18—19t-ej. - 
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apain 


9 górników spaliło się żywcem 


m, szerokość m/m. — Wiodatawą obliczenia jeci jedem nallimote, w jedmym łamie. Stroma dzieli się na 4 lamy. 
Gemy ogłoszeń w słotych: L strona w i lamie za I m/m pl 1,25. Tekst II--VIE stromy si 1.—. Za tekatera sì 0.50. Modcziana za I m/m wi łamie st 0.75. Nekrologi w tekżcie do &¢ 
mlm w I łamie sf SE, $ tomash xd 86, Ogłozarnia drobae za słowe Uii Mia pomxakującysu pracy w Trobapah sa słowo Ń0Ś. Matrymonialne sa slowo w drobnych pi ©. tå 
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tnio został batalion ten odwieziony 
przez majora Atlee, szefa opozycji w 
parlamencie londyńskim. 


zwioki 9 ofiar katastrofy, których 
tożsamości nie udało się stwierdzić. 


Zwłoki nieszczęśliwych górników 84) 


całkowicie zwęglone. Podczas akcji | 
ratunkowej kilku górników doznało 
ciężkich obrażeń. 
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nii 5 tysięcy wojska celem wzmocni 
nia załóg tamtejszych. Wiadomość 
poselstwa abisyńskiego wydaje sić 
więc zbliżoną do prawdy. 

Poselstwo to jednocześnie komuni 
kuje że 3 bataliony wojsk w Erytre 
(kolonii włoskie, przylegającej d0 
Abisynii) zdezertowały i że wśró 
Włochów grasuje epidemia samo 
bójstw. 
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TEATR „BAGATELA* 

Jubileuszowy program w Bagatel 

Z okazji 5-lecia rewiowych przed: 
<tawień Bagateli urządza zarząd teat 
ru specjalne przedstawienia z udzia- 
łem zaproszonych z Warszawy gości, 

W rewii jubileuszowej udział bio- 
rą Honarska, balet Sława, Basia Pru 
szyńska, Din Don. Jerzy Leński Cz 
Grocholski oraz Eugeniusz Nowowiej 
ski. h 

Mimo wielkich kosztów ceny bile- 
tów nuiepodwyższone. 

Początek przedstawień o godzinie 
5. 7. i 8-tej. 
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